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"Wychodzi w każda Niedzic w a Niedzielę wraz 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu; — Ogłoszenia przyjmują + 


księgarnie, oraz poza granicami guberni wymienione obok agen- 


tury w miastach powiatowych i agentura „Rajehman i rendler"|w Brzezinach 


w Warszawie, 


z s oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściówym. © stałym 


Redukcyja, obiedwie|,, oye 


w. Będzinie „ Jani 
a Krzemie 
w Dąbrowie - Tomasz 
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a w potitu, 


da AUS STENA Dy da. epil AG sa. FURY 
egz Powieściowym. "” 


Prenumeraio przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia 1]. Mat 
ochowie W. Gasztecki. 


z 


'aki—próes tego, 
Łasku W, Grassa 
| w Łodzi  „ Janiszewski Leopold 
w Radomsku „Goszczyński Wraneiszek: 
w Rawio , E. Sulimierska. 


ski Stan. 
iewski Jul. 
wski J. | 


EF" Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od Ognia i na Życie. -3B 


Ulica „Pocztowa“, dom pani Bortkiewicz, obok gubernii, 


Wiadomości Bieżące. 


— Wybory do m Towarz. Dobro- 
czynności odbyły się dnia 13 b. m, Z lioz- 
by 148 wyborców stawiło się do urny 76. Po 
odczytaniu przez przewodniczącego w Ra- 
dzie sprawozdania za rok ubiegły, przy- 
stąpiono do obliczenia kandydatów i ilości 
głosów, jakie ci otrzymali. Rezultat oka- 
zał się następujący: na członków Rady Zs- 
rządzającej zostali powołani większością 
few pp. Kuński, Gampf, Boduszyński, 

orozewicz, Srzednieki, Młodowski, Strzy: 
żowski, Filipski, Podolski, Jędrzejewiez, 
Olewiński i inż, Wolski; na kandydatów do 
tejże Rady pp. Zaleski, Skórzowski, Mia- 
nowski i Dobrzański. Na członków Komisyi 
Rewizyjnej pp. Wolf, Jachimowski i Tro- 
janowski; na kandydata do tejże Komisyi 
p- Wojewódzki. Oprócz tego do Rady | 
Zarządzającej następującą większość mieli 
pp- Jarnuszkiewiez, Wojewódzki, ks. Gra-| 
chowski, Chyliczkowski, Babioki i Myślińe| 
ski, — Cały kupitał Towarzystwa w roku 
ubiegłym wynosił wedłag sprawozdania rs. 
1063 kop. 52, z czego wydatkowuno rs. 
3,878 AN 32; pozostało więc w kasie rs, 
3,690 kop. 20. Remanent ten składa się: 
1) ze złożonych w kasie Towarz, list, zast, 
Tow. Kr. Ziem. I Seryi ra, 2,000; w takich- 
że listavh zast. V seryi vs. 600, razem 

rzedstawiających wartości rs, 2,602 NA 
80 według kursu w chwili kupna, 2) 
gotowizny w biletach bankowych rs. 74 
kop. 90, 8) z kapitału i procontów zabez- 
pieczonych hypotecznie rs, 1012 kop. 50. 

Bliższe szczególy, których tu dla braku 
miejsca podawać nie możemy, mogą czy- 
telnicy zaczerpnąć z drukowanego a sprze- 
dawanego po kop. 10, sprawozć ania Rady 
Zarządzającej, które mówi szczegółowo a) 
o statnie majątkowym Towarzystwa, b) o 
taniej kuchni, ©) vehronce, d) żebractwie 
ulicznem, e) wewnętrznej działalności Rady 
i f) zapisach á. p. Karola Burgharda, 


— Oyrkulare Izby Skarbowej. 
Tutejsza Izba Skarbowa wystąpiła do mi- 
nisteryjum skarbu z prośbą o objaśnienie 
znaczenia uwagi pierwszej do $ 1 Ukazu 
marcowego. Uwaga ta orzeka, że rządeami 
i plenipotentami majątków nieruchomych, 
położonych po za obrębem miast w Króle- 
stwie Polskiem, mogą być tylko poddani 
rosyjscy. 

Wiadomo, iż opinija publiczna sądziła, 
że zastosowanie tego artykułu do fabryk i 
zakładów przemysłowych spowoduje % cza: 
sem wydalenia z nich wszystkich endzo- 
ziemców mających posady techników, in- 
żynierów, mujstrów etc. eto Taka jednak 
interpetacyja była z grantu fałszywą jak się 
teraz okazuje; w okólniku bowiem tutej. 


godniu, wskutek otrzymhnego z ministery- 
jum objaśnienia, rozesłano Tdo w zystkich 
naczelników powiatowych, magistratów 
inspektorów po latkowych, powiedziano, że 
tylko główni dyrektorowie rzeczonych fabryk 
i zakładów przemysłowych muszą być ro- 
syjskimi poddanymi; inni zaś dyrektoro- 
wie, juko technicy i majstrowie, kieru- 
jacy specyjalaemi oddziałami dany ch fabryk 
(jak np. upretury, blickowaniem, furbiur- 
nią, tkuctwem) nio podchodzą pod kate- 
goryję wzmiankowanych ukazom „zacządzne 
Jących i plenipotentów”, 


— Interesującym się sprawą pro- 
jektowinego Tow. Kred, Miejskiego, dono- 
simy, że w dniu 19 b. m. wyjeżdża z Piotr- 
kowa do Potersburga pewna osobistość, 
która, aczkolwiek udajo się tam w interesie 


własnym, muproszona jednak przez pp. de- 
|legowanych, zebrała że sobą odnosna dana, 
obiecała zebrać u żródiù szczegółowe, | 


wiurogodne inforucyje, i najdalej w ciygu 
dni 10 donieść o takowych. z Petersburga 
ilo Piotrkowa komu należy. 


— ©Qddawna już błąka sią po glo- 
wach tutejszej iateligencyi myśl założenia 
Towarzystwa muzycznego, myśl szlachetna 
izdrowa, mająca na celu jakie takie zogni- 
skowanie rozstrzelonych naszych stosunków 
towarzyskich przy szlachetnej: rozeywoe i 
zabawie, talk potezebnych każdema po ało» 
dziennej pracy. To też myśli tej, która 
nanówo podjętą w tych dniach została, 
szczerze przyklaskujemy i życzymy jej jak- 
najprędszego: urzeczywistnienia. 


— Samobójstwo. W ubiegły wtorek 
o godzinie 6-ej po południu zgłosił się do 
hotelu polskiego jakiś podróżny w wieku 
lat trzydziestu kilku i zażądał numeru, w 
którym następnie położył się spać, zapo= 
wia lając, aby go obudzono 0 godzinie 11 
wieczorem. Jakoż o naznaczonym czasie 
posługacz hotelowy obudził śpiącego, a ten 
kazał sobie podać natychmiast rachunek. 
Zaledwie jednak posługacz zdołał zejść na 
dół, na korytarzu dał się słyszeć huk wy- 
strzału, na odgłos którego zbiegło się co 
tylko żyło. Podróżny nasz już nie 
żył; leżał pod drzwiami numeru z roztrza- 
skaną prawą skronią, z rewolwerem w 
dłoni. Przy nieszezęsnym snmobójey nie 
znaleziono nie, okrom 2 kopiejek i kartki 
papieru, na której wyczytano napisane ð- 
łówsiem to tylko wyrazy, w języku rosyj- 
skim: „Proszę nie winić za śmierć moją 
nikogo, Iwan Smirnow”, — Pn zejściu na 
grunt poliegi i sqdziego śledozego, spiasniu 
odpowiedniego protokółu i zdjęcia z twarzy 
samobójcy fotografii — postanowiono go po- 
chować, 


— Boncert amutorski, zorganizowany 
przez D-ra P. w dnin 12 b, m, na rzecz od- 


szej Izby skarbowej, jaki w ubiegłym ty- 


działu połožniozego. przy szpitalu Š ej rój- 


| Sadzimy, że koni 


(20—15) 


cy — powiódł się w zupełności. Szanownym 
amatorkom i amatorom przyjmującym w nima 
udział, a których listę podaliśmy w prze- 
szłym numerze „Tygodnia“, należy się też 
serdeczne podziękowanie za podjęcie nie» 
małych trudów, dlw wykonania tak trudnych 
rzeczy, jak kwartet smyczkowy Hnydn'a, 
koncert Mendelsohn'u_ Gr-moll, 7 koncert 
Beriot'a (solo skrzypce), „Pieśń zakazana“ 
Gastaldona, wiersz Konopniskiej „Przed Są- 
dom" i t. p. Czysty dochód jaki osiągnięto. 
z koncertu wynosi około rs. 200; szozegów 
łowy rachunek podamy w przyszłym: nu 
merze. 


— Na licytacyi m dzierżawę na lat 
3 nowej sadzawki przy alei Aloksandryj- 
skiej, odbytej w zeszłym tygodniu w magiet- 
racie, utrzymał się pan Sokołowski, Pan 8. 
zobowiązał sią zorybić takową i zaprowas 
dzić łódki mdpowićdnie. Wyrąbywanie w 
zimie lodu zostało stunowczo wzbronione. 
ezne też jest zaprowudze= 
at eh latarń na 4-h 


nie przez magi 
rogach sadzawki, 


— Spełniło się. jedno z wielu ży- 
szeń naszych teatromanów, odnośnie tutej- 
szego gmachu Talii Melpomeny. Szin 
nowny właściciel tego budynku, nie mogąc 
się doczekuć lepszego oświetlania sceny 
przez Szwaren (któremu oddał je w entre- 
pryzę), sam się tem zajął, Jukoż na osta- 
tnim koncercie ujrzeliśmy urudowani 10 
lamp błyskawisznych na scenie, a jakkol- 
wiek zdałoby się zwiększyć tę ilość do 15, 
na początek dobre i to,—Szozerze więc 
dziękujemy panu Span za Już, a prosimy 
w niedulekiej przyszłości o jeszoze, przy= 
czem i na widowni wartoby zaprowadzić 
podobne oświetlenie, Najpilniejsza wszak- 
że soena, 

— Magik ©pszteim słynny spiryty- 
sta i prestidigitator, dziś w sobotę i jutro 
w niedzielę ma dnó dwa wielkie przedsta 
wienia „spirytyzmu i mediumizmu” jak głoszą 
afisze, 

— Zeszłej niedzieli bawił w naszem 
mieście p, Erazm Piltz redaktor „Kraju?, 
w przejeździe z zagranicy do Warszawy i 
Petersburga. Jednucześnie bawił i p. Bro= 
nisław Grabowski, znany slawista. 


— Zwracamy uwagę na zmienione 
godziny w rozkładzie jazdy na drodze że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej na półrocze 
zimowe. Nowy ten rozkład przyjścia i 
odejścia pociągów na stacyi Piołrków znajdą 
czytelnicy przy końcu dzisiejszego na netu. 

— Samobójstwo za pomocą dy- 
namitu, N eko gre A anstryjackiej 
jak donosi „Warszaw. Dniew.” we wai Mo- 
GRE w powiecie będzińskim, przed kilku 
dniami włościanin tamtejszy 60-letni górnik 
powiesił subie na szyi nabój dynamitowy, 
przymocowany do sznurka; następnie oda 


2 


BGB anh BONE, 


+H OROI. 


hat 


szedł o kilkanaście kroków od swej chału- 
py |i nabój podpalił zapałkami. Pozostała 
tylko część głowy nieszozęśliwego i nagi 
wybuch: zuś był tak silny, iż szyby w oknach 
wszystkich chałap popękały. Jaki był rze= 
czywisty powód  sumobójstwa sędziwego 
pracownika nie jest dokładnie wiadomo. 


— Z Noworadomska. Nuteszoie i 
nasze iniasteożko ogknęło się po długiem 
miłczeniu. Z- pośród inteligentnego towu= 
rzystwa, umówiło sią kilka domów między 
sobą i z inicyjatywy Paua B... dano w 
dniu 23 października r. b. przedstawienie 
amatorskie skludujące się z 3-ch komedyj 
jednośaktowych. „Kajcio, Broń Niewieścia i 
Onufry. Swietna gra wogóle amatorek i 
amatorów, wywołała niezmierne zadowolenie 
miejscowej i przeważnie przybyłej z okolicy 
publiki, który był zapelniony  teatr.— 
Z przedstawienia tego, osiągnięto na sz) 
tal tutejszy czystego dochodu, po odrea- 
ceniu wszelkich kosztów urządzenia, z góra 
rs. 170. Prawdziwe poświęcenie Szanownych 
amatorek. i amatorów w celach filantropij- 
nych i towarzyskich, wszechstrońnia zastu- 


guje na szezere, Bóg zapłać. 
Spektator. 
— Fabrykant łódźki, Gustaw Lo- 


rontz, jak pisze „Da Warsz —poeiągiig= 
ty przez insjekcyję fabryczny do odpowie= 
dzialności kurnej za wykroczenie przeciw 
przepisom o pracy nieletnich rubotników, 
zostuł skazany przez sędziego pokoju m. 
Łodzi na 100 vs. grzywien. Od wzroku 
tego ani inspekuyja, dni adwokat p. Loten- 
ta. nie apółowali.  Tnspekoyje fabryczna 
wystąpiła 2 oskurżeniem o niezachowanie 
wspomnianych przepisów przeciw Baruchoe 
wi Ungrowi (Bódż) i Schtejerawi (Ząbko- 
wice),” 


— Zaraza na bydło. P. prezy- 


u aguian I 
weszła wedle „słów „Kur. warsz.” w nową 
fazę. Jak wiadomo, założenie szkoły, we- 
dług uchwały ostatniego "R géen ikó wy 
zostało w zusadsio postano ne (i 
jednałe przośskodę w hrzeużywistniowu pro: 
jektir standwił progfhm Sziłoły, 4 późn 

ita nię „kwastyja miajsdu, ©zynioro 
bowiem starunie o enia szkoły w Kiels 
tach, gdzid już foprzednio iitniała t- zw. 
„kademia górńłeza” Ostitni tet punkt 
sporny stanowczo Wyjąśńiońy na korzyść 
Dąbrowy Górniczej; €o zaś do programu, 
ulegnie ou jeszcze pewnym modyfikacyjom 
i'zdaje się, że ótwarćid: szkoly w roku 
przyszłym niezawodnie nastąpi. 

— Bzpitał w RBędzinie,— jik do 
nosi. „Kur.  Waraz.”—gruntównie został 
odrestaurowany staraniem kuratora świt 
p Januszewicza. Utrzymywany jedynie z 
unduszów, jakie wpływają od chorych, 
znajduje się on w bardzo ciężkiem położeniu. 
Bożek jest 40, choryctr zaś w zimowych 
miesiącach do 60:ciu. Nadkompletowi muszą 
leżeć ha ziemi, a 6żęsto zdarzały się wy= 
padki, że nawet stenników nie wystarczało .. 

— W Łodzi, jeszcze w r. 1885-ym 
kólko fabrykantów i oby\ ateli miejscowych, 
przedstawiło włidzy projekt urządzenia, 
częścią kosztem miusta, a częścią funduszem 
otrzymanym ze składek, przytułku dla o- 
błąkunych« Obecnie  ministeryjum zezwoli- 
ło na otwarcie projektowanego przytułku. 

— Podwójny aparat. Pomiędzy sta- 
cyją telografirany Warszawa a stacyją Łódz- 
ką, po jednym drucie przebiegać mogę jedno» 
eześnie dwie depesze: jedna w kierunku Æo- 
dzi, druga w kierunku Warszawy, Aparat 
taki, jedyny w Królestwie, zbudowany jest 
wedle systematu, Morsa. 

— Karządzający przed kilka laty 
jedną z księgarni piotrkowskich p. E. Ko- 
liński, otworzył niedawno w Warszawie 


denv m Łodzi, jal donost „Dziennik Łódz: 
lady podaje c "dolwiedómóści,, <ż6:we' «mai 


idżwry; gm. Widzew, pow. laskiego, i we|Jęst w) 
wai Mirosławioo, gminie Rżew; pow. łódz. | dzinna*. 


kiego; okazały się choroby u bydła rogate- 
go: w pierwszej miejscowości wybuchnął 
karbunkuł, w lrugiej zaś panuje gwałtow= 
ne: zapalenie pluo i. oskrzeli. 


— Szkoła górnicza. Kwestyju ot- 
warcia szkoły górniczej w Dąbrowie, znów | 


własną księgarnię asortymentową. Pan K, 
j wydawcą kalendarza „Strzecha ro: 
— Wypadki w obrębie gubernii. w 
pierwszej, połowie października zdarzyło pożarów 


7,—2 tych 4 z podpalenia, 2 z przyczyn niewiądo 
mych, i 1 od vieostróżnego obeiidzeni» Się z oguiem; 
wypadek nagłej śmierci był. i — zabójstwo 1;—i 
dżieciobójstwo 1. 

— Dalszy ciąg Misty członków rzeczywistych, 
którzy waisśli opłaty terminowe na dobro Tow: Dobr: 


Składkę roczuą po rs, 6 pp. Dudziński Floryjan no- 
wy członek, Trojanowski Eugienijusz, Mikołaj A, 
Timirow nówy członók i Karśnieka (za.pół_ roků 


—Biładkę zm 8 miesięcy po. rs. 4. „pp. Jork 
| nt, Milkowski Apolinary, -Po wa Jakub, 
KT Stanisła e, nace Mirosław, Smin : 


o led, Boduszyński Stanisław, Bohiń: 
i Krins Maryja, nowy członok.—Składkę półróczni 
Lg rs- 8 g Mianowski Keawóry, Radziszewski 
ózof, Juróżykowski Welike, Żegocki Józef, Że: 
focku Józefi, Markowski Wicćnfy, Sżpadkowski 
Symforyian, Wolski Emil, Niklewicz Józef, - Pi 
lewski Stanisław, Gołembowski Adam, Jachimowe 
aki Cezary, Otto Władysław, i Wolf Edmund, 
Za półrocze po rs. 3 zapłacili nowi członkowie: pp. 
Bogusławski Andrzej, Butkowski Edmund,  Ciesż: 
kowski, ks, Grochowski Antoni, Kempiński Stani- 
sław. Nadto p. Karliiski Stanisław ofiarował trzy 
siggi szozapowe drzewa dębowego. Gampf. 


W KWESTY! PRZEMYSŁU KRÓLE: 
STWA POLSKIEGO. 


(streszczenie najnowszej broszury prof, Janżułła, prze” 
tłómaczónej i wydanej nakładem „Kraju.*) 


(are, patra Je 44 46 i 46). 
VI i VIE 


Okrąg sósnowiecki co do wartości swej 
produkeyi nie może się kusić o dorównanie 
łódzkiemó, alć za to przddstawiw więcej 
widoków rozwoju w przyszłości. Historyja 
tego okręgu przemysłowego zupelnie do 
historyt okręgu łódzkiego niepodobna. 
Łódź już od lat 60 cia wyrobila sobie poź 
ważne stanowisko nietylko w Królestwie 
ale i w całej Rosyi, gdy tymczasem w 
okręgtt sosnowieckim znakomita większość 
fabryk i zakładów przemysłowych (2 wy* 
jątkiem górnictwa) powstuła dopiero w ò- 
statnim lut dziesiątku, Dzieje Łodzi przede 
stawiają się jako rezultat ciąglej ópielg 
rządowej, oraz jako wypadkowa znacznych 
wysiłków rządu, który pragnął w jakda 
krótszym gasie ujrzeć kraj swój pokryty 
licznemi fabrykumi, W ókręgu sosnówić: 
ckim rżąd nietylko nie zachęcał do zakła” 
dania fabryk, ale nawet powstrzymywał 
wznoszenie nowych bndówli fabrycznych 
i woyóle ograniczał rozwój przemysłu, 

Potnimo to jednak, przez 10 lat ostatnich, 
w okręgu sosnowieckim jedna tylko gałęż 
przemysłu, przędzalnie č tkalnie mechaniczne, 
nie mówiąc o innych, tak się rozwinęła, 
roczna jej produkdyja wynosi już 8 mił. 
TSt a konkurencyją swoją zaczyna riepdź 
koió Łódź, mającą za sobą tak świetdź 

- pre 


„_  POGADANKA. 


O, wiem już teraz, jak Bóg dzieje pisze 

Tym, co ich stworzyć nie maja dość siły! 

Oi Żywych strąca w martwych grobów ciszę... 

M. Konopnicka (Pragment V). 
"Tak mówi poetka o społeczeństwich, pod- 

dających się niemocy i pogrążających się 
w bezczynny leturg, Straszńem byłoby, gdy 
by eos podobnego nas spotkało; sądzę jed- 
nak, że jeszcze dosyć sił żywotnych posia- 
damy i stać nas na gotowość dó pracy. 
Staje tylko w' drodze” wrodzony nam brak 
wytrwalosci  Konieczną' w tym razie dior- 
płiwosć; obliczającą: plony na lata, dziesię- 
cioleeiw i wieki; zastępuje: u aus zapał i 
entuzyjazm, liczący na błogie rezultaty każ 
dego działania, natychmiast ujawnić się ma- 
jace, oraz” zniechęcenie'i apatyja, nie spo= 
dziewające się! nigdyo żadnych: dodatnich 
skutków jakiegóbądź przedsięwzięcia, mają? 
cego na eelw dobro szerszych kół społeez= 
nych, i dlatego stroniące od wszelkich tego 
rodzaju przedsięwzięć. Te fazy rozgorącz= 
kowania niejakiego i zupełnej bezwładności, 
następują kolejno po sobie w umyśle każ- 
dego  iuteligentniejszego członka naszego 
społeczeństwa; u ponieważ ich objawy sg w 
wysokim stopniu zaraźliwe, więc ogarniają 
kolejno wałą naszą inteligencyję. Ztąd po- 
chodzi, że jeżeli na któremkolwiek polu 
zrobimy jeden krók naprzód—zaraz potem 
cofamy się, — ehee wierzyć, że także tylko 
o jeden krok. W ten sposób, przyznać na- 
łeży, że wszelka dążność ku polepszeniu 


by tylko chwile, ale niestety, lata całe za- 
stoja) — moglibyśmy śmiało spoglądać w 
przyszłość jak Czesi, Gdyby zaś nie po: 
rywy energiczne, bylibyśmy tem, czem sq 
dziś Turcy i groziłoby nam istotnie „strą- 
cenie w martwyel grobów ciszę”. 

Tak źle jednak nie jest.-—-Mamy, jak nad- 
mieniłem, zdolność do pracy dla ogółu, do 
afisr, nawet niekiedy do zaparcia się siebie; 
ale z powodów wyżej wskazanych marnieje 
to wszystko w znacznej części bezowoenie. 
Pytanie, dlaczegu zawsze tak ma być? Czy 
tego nieszczęsnego usposobienia nie możnaby 
już nigdy przerobić? Sądzę, że jakkolwiek 
trudnem, ale niemożliwem nie jest nabycie 
większej wytrwałości, nadanie pracy naszej 
większej wiągłości i obliczanie jej na dalszą 
metę. Zdanie to opieram na tem, że w 
twardej szkole wieleśmy już się nauczyli i 
wiele zapomnieli, — możemy więc nanczyć 
się jeszcze tej jednej rzeczy. 

Między innemi, nauczyliśmy się to i owo 
robić zbiorowem siłami; wykazywać poży- 
tek tej umiejętności, byłoby to wdawać się 
w oklepane ogólniki, Zapomnieliśny w. 
części dawnego warcholstwa i chęci prze- 
wodzenia zawsze i wszędzie; jedno i drugie 
występuje jeszcze niekiedy, ale rzadziej i 
słabiej, niź za dawnych czasów, kiedy kwi- 
tło liberum veto w rozmaitych postaciach, 
i kiedy było łatwiej o stu dowódców, niż 
o jednego szeregowca. 

wieży przykład mieliśmy przy zakła- 
daniu niedoszłego Towarzystwa Kredy- 


bytu ogólnego atuje się bezawoócna. 


towego Miejskiego. Znalazł się spory za- 


Gdyby nie te nieszczęsne chwile (bodaj-|stęp ludzi dobrej woli, zdrowo zapatrują: 


cych się na interes własny i y; = 
znalaźłą się i hałaśliwa opozycyja, któr 
jednak z łutwością została stłuthiona. TO= 
warzystwo nie doszło do skutku dlatego, 
że władza wyższa użnała założenie gó za 
przedwczesne; zostało ono odłożone do czać 
au, kiedy nieruchomości W naszem mieścić 
będą miały większą wartość, a zutem będą 
przedstawiały większe bezpieczeństwo dla 
listów zastawnych, oraz, kiedy będą mi: 
ły większy popyt, i Towarzystwu gróżić 
mie będzie konieczność nabywania ich na 
właane ryzyko. Jóstto ważna strona Kwè 
styi, i nie dziwnego, że te wzulędy w o+ 
ozach Władzy przeważyły. Jest jednak i 
druga strona:—eel, który zamierzano osjąt 
gnąć przez założenie Towarzystwu, Celem 
tym było spłacenie listami zistawnómi dłu- 
gów lypótecznych, od których: właściciele 
domów opłacają wysokie i uciążliwe procen- 
ta, padające ostatecznie całym oiężirem na 
|lokatorów i zniewalające calą, w przeważ- 
nej większości nieżamożną i ciężko: pracu- 
jacy ludność naszego miusta dò- plaeenia 
wysókiego komornego, na rzecz wyżyskują- 
cych swą przewagę kapitalistów. Zanriana 
procentu 10—12—15g i wyżej, na 5 — 6% 
przyniosłaby znaczną ulgę całej ludności. 
Otóż to nie dalo się osiągnąć drogą przed- 
siębiorstwa zbiorowego, odrazu, Ozy bę- 
dzie można tego dokonać w blizkiej przy- 
szłości, jest rzeczy wątpliwą, bo któż za- 
ręczy, że warunki ukonomiczne miasta na- 
gle zmienią się na lepsze, że ilość ludności 
i domów się powiększy; że nieruchomości 


Ra 


DD: ZOE M 


prześżłaść. Nakótieć  otłtGwna  tóżnica 
okręgu śdshówietkiego 0d łódzkiego wyta- 
ża się, w ustosunkowaniu narodowości to 
botników. Gdy w okręgu łódzkim robot- 
ników obcokrejowych na ogół pracujących 
wypada najwyzej T — 84, w. Sosnoweu, 
przecięciowo, «udżoci stań wią "8807, 
a w niektórych fabryk śpotykamy, ich 
przeszło 75, Ze względu na blizkość 
granicy naplyw cudźoziemeów mniej ani-| 
żeli gdzicindziej jest pożądany: 

Początkowanie przeńysła w okręgi do- 
snowieckim sięga 1820 r., w którym ` toj 
ozusie rozpoczęła i się /exqiloatacyja węgla 
kamiennego pad Milewietini. Jedńocześnie 
prawie hr. Mierdszewski W dobrach swoich 
Klimontowie i Zagórzu odkrył kopalnie 
węgla, a pod wsią Niwku założył niewiel- 
ką fabrykę żelsza. Zakłady powyższe w 
r. 1834 przeszły na własność Banko, ża 
sturaniem Którego przemysł w okolicy Bę- 
dzinu niemało się ożywił. Przeprowidzó- 
nie gdnogi kolei! W.-W. do Kutowio stało 
się dzielną pobudka do ożywienie się przes 
mysłu. Prawie w tym shmym czugie wię- 
kszość, położonych wzdłuż linii drogi że- 
lużnej majątków xiemskich przeszła z rąk 
zrujnowanych obywateli polskich na włas- 
ność przedsiębiorczych prusaków, hr. Re- 
nara i v, Kramsiy, Odtąd liczba kopalni i 
zakładów przemysłowych szybko wzrastała, 
łemburdziejy że od re 1868 ruch na kolejsch 
znacznie się ożywił i wywoluł popyt na 
tani węgiel, którego pokłady odkryto na 
znacznej przestrzeni, wzdłuż granicy pru- 
skiej. takim stanie rzeczy okolice So- 
sńowóa przetrwały mniej więcej do 1875— 
80 r, gdy ńareszcie Ww owym czusia zna= 
oznie podwyższone cło na wyroby gotowe 
(na nafto, bawełnę, żelażo i inne w twyró- 
bach) zmusiło licznych przedsiębiorców zi- 
granicznych do przeniesienia swych fabryk 
w griniee Królostya, Przewóz z zagranicy, 
za opłatą małego cla, materyjałów suro- 
wych i przerobienie ostatnich w graniench 
Królestwa na towary wysokiem ele oblo- 
żone, zapewniało im znakomite korzyści, 

iu więc dziwnego, ŻE tacy przemysło woy 
w pobliżu eosnowievkiej komory celnej, 
w nieznacznym przeciągu ezasi, założyli 
kilkadziesiąt pokażnych fubryk, 

Oprócz dogodności celnych —dov rozwiel- 
możnienie się przemysłu w Sosnowcu i jego 


kość | di 


okołiewch_ dojomogły | mstępujące jeszcze 
przyczyny: sąsiedztwo bogatygh kopalni 
węgla kumientogój 6 bigd  tiiióść ostu, 
(*) obfitóść ózystej wody; jakiej dostareza 
jdubrykóm Gitna Pree niezniozna ode 
ległość tmiąst fabtycznyśh Psk f 
wie, i ró nidtylk 


nia w odległości 875 gażeni od śrdnicy 
jakichkolwiek budowli fabrycznych, w r. 
1850 w pusie pogranicznym gub. piotrkow= 
skiej istuiuło już 35 zakładów frzemysło- 
wych w ódległości dwóch, a ńaweti mniej 
wiorst od linii gratiicznej, z tych 26 za- 
kładów znajdowało sio w. ręku eudzoziem- 
ców, Większość wymienionych zakładów 
powstała po roku 1877, t, j, od czasu, wpły= 
wh na rozwój przemysłu Królestwa takich 
czynników, jak: opłuta'oła w złocia, wpadek 
kursu i podwyższenie taryfy celnej, Wszy» 
stkie zakłudy przemysłowe, znajdające się 
w siedmio-wiorstowym pasie granicznym, 00 
do czasu tch założónia, prof. Janżułł przed 
stawia w następującej tabelce: 
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Gisernie, cynkownie i fabtyki 

MABZYN + «00402 „| 6] af 8) oi] 26 
Kopalnie węgla kamiennego .|--|--|--|1o] 8| 18 
Rudy, kopalnie żelaza i galmana|--|--| 8|-|--| 8 
Mkalnie i przędzalnie , „ . v .|--|-|-J-| 2] 2 
Inne fabryki i zakt przom. . . | 2| s) al 76). 38 
| RAZEM a| alrofiolo| 80 


ith, Ruto- 
służą zd, 


|| gu zachodniego 


wstrzymać rózwój przemysłu na czas jakiś, 
ale nigdy go nio spardliżują, 

Trzeci okrog fubryczny — Warszdwśki, £ 
produkcyją roczną przeszło 50 mil. rêr, 


nie ma tak wyrazistej fizyjonomii jak dwa 
pierwsze. Pominąwszy olbrzymią tabrykę 
płócien w Żyrardowie i przędzalnię wełny 
w Markowie, pierwsze miejsco w okręgu 
warszawskim należy się fabrykom metalicz= 
nym wszelkiego rodzuju, które przerabiają 
metale zagraniczne, używając w tym celu 
przeważnie zagranicznego węgla i kokau. 
W ostatnich latach, wobec powiększenia 
ela od metali zagranicznych wszystkie tę 
fabryki znalazły się w więcej lub mniej 
krytycznem położeniu; produkcyja ich szyb 
ko się zmniejsza, a nuwet jednu z najwięk= 
szych fabryk w Warszawie przenosi swoją 
działalność do południowej Rosyi. 
(dok, nast.) 


©) Przeciętna cena 1 puda krajowego węgla: w 
Sonowen—3,6'kop.; Ozęstochowie=7,9 kop; Łodzi 
1146 k.p Zgiarzc— 12,4; Pabianicach=-14,9; ómaszó+ 
wie—14,4; Warszawie—13; Radomsku—8,8; Kaliszu — 
119 (zagraniczny), 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


= W dniu 27 listop: (9 grud.) w izbie skarbowej 
piotrkowskiej wzniesienie nowych i raperycyję iste 
niejących budynków dla straży celnej brygudy cząź 
atuchowskiej ua posterunku Nowobrzesk od sumy 
rs. 14088 kop, 39. 

— 28 listop. (5 grud.) w radzie powiatowaj insty- 
tutów dobroczynnych w m. Brzezinach na dostawę 
w r. 1888 artykułów żywności oraz opału i światła 
dla szpitalu w żemże mieście, 

— tegoż dnia w biurzą p-tu częstochowskiego, na 

ułożenie nowej posadzkę} marmurowej w kaplicy 
Matki-Boskiej na Jasuejegórze, od sumy rs, 1458 
kop, 86. 
3 i 24 listop (6 i 6 grud.) w zarządzie okro» 
órnietwa w Dabrowie na dowózkę i 
dostawę różnyeli sttykułów i muteryjałów do wszej- 
kich zakładów tegoż okręgu w ciągu roku 1888 
potrzebnych. 


będą miały więcej wartości 
chęć ich nabywania ? 

oliad tego, ważyscy opuścili rec) zaw 
pominawszy, że Towarzystwo miało, być 
tylko śiodkiem do osiągnięcia odrazu- pt- 
wnego celu, i—że możnuby znaleźć inne 
środki, mogące do tego samego eelt do- 
prowadzić choć nie odrazu, ale stopniowo, 
przez pewien rzereg lut. Trudno, chcąc 
Żyć na tym świeżie, musimy naturę swą 
zmodyfikować w sposób wskazany w pier: 
waszej połowie niniejszego artykułu. 

Ja mogę w tej chwili wskazać jeden tylko 
sposób. Ktoś bieglejszy odemnie w tej kwe- 
styi może się zdobędzie na wskazanie innych, 
lepszych, a przedewszystkiem przyjemniej- 
szych; boże mój niespodobu się nikomu, o 
tem nie wątpię; nietylko bowiem sprowudzić 
ön może pożądany rezultat dopiero po upły= 
wie znacznego przeciągu czasu, ale 60 naj- 
ważniejsza zależy on: 1-0) na praktykowaniu 
w ózynie owej oszezędności, o której tyle u- 
miemy deklumować, i 2-0) na zuprzestania 
życia nad stan, które w naszem mieście tak 
jest rozpowszechrione, że już weszła w 
krew naszą, jako zwyczaj miejscowy, i pra- 
wie nikogo. już; nie razi; U nas człowiek, 
nie mający majątku i żyjący tylko z awej 
pracy, która mu daje znaczne dochody, do- 
stateczne na przyzwoite utrzymanie, nie nie 
Oszczędza, niczego się nie dorubia, a często 
nawet robi długi. zJestto nieprawdopobne, 
ale prawdziwe—i nie jest to rzadkością, ule 
zwykłem zjawiskiem. Również prawie jest 
zwykłem, że ezłowięk zarabiający na przy- 
zwoite oboé niezbytkowne utrzymanie, 


i zwiększy się 


dlie błyszczeć i imponować, i w tym celu 
narusza i przejada odziedziczony kapitał 
lub posug żohy. Zapewne — jestto jego 
własność; ule u nas jest teraz tak, że ogół 
mw prawo żądać od każdego swego ezłon= 
ka rachunku ze sposobu użycia jegó' włas* 
tości. Kto się z tem zduniem nie zgudźi, 
musi przyznać przynajmniej, że ogół ma 
prawo wymagać, żeby członkowie jego nie 
siali zgorszenia. Nicehby tacy panowie 
znienili tryb życia, a znalazłyby się wkrót- 
ce kapitały i popyt na domy, potrzebny 
dla założenia Towarzystwa Kredytowego. 

A teraz kto ma kapitał 2 Głównie lich- 
wiurze żydowscy. Kapitał ich nie ełuży 
dobru ogólnemu, ale mu szkodzi, służąc do 
wyzyskiwania społeczeństwa i powiększająć 
się nadmiernie jego kosztem. Trzeba mu 
więc przeciwstawić inny, Ten inny kapitał 
tuže powatać—ale cù, co go mogą zebrać i 
posiadać — mieć go nie choq, lub mająo, trwonią. 

Janowie właściciele domów mogą także 
zniżyć trochę skalę swego komfortu. Oni 
to właśnie przedewszystkiem powinni o 
szezędzuć, bo mają z czego, Co rek część 
dochodu z lokali, marnie trwoniom na 
wyjazdy dla leczenia urojonych słabości, 
ua wystawne przyjęcia darmozjudów, trwo= 
niana mówię marnie na takie i tym po- 
dobne głupstwa, — powinna być obracana 
ną splucenie dlugów, obciążających nies 
ruchomość, dlą uwolnienia się od plage- 
nia wygórowanych procentów i... dla u= 
wolnieniu lokatorów od płacenia wyyóra- 
wanego komornego! To byłoby postęp: 
waniem uczciwem i oby watelskiem, i pozwo- 


liłoby im z czasem żyć wygodnie, i używać 
wszelkich przyjemności życia, boz noieka- 
nia się do zdzierstwa względem lokatorów, 
jak to się obecnie dzieje. Lokatorowię, 
nio obdziorani ze skóry, płuciliby regularniej 
i może nawet czysty dochód panów posesy- 
jonatów bytby większy, a w każdym razie, 
nieruchomość, nieobeiążona lichwiarskiemi 
długami, nie zagrożona subhastacyją bylaby 
więcej warta i łatwiej znajdowałaby na- 
bywców, to także mogłoby doprowadzić do 
ryelilejszego założenia Powarzystwa Kredy- 
towegn, 

Jak już powiedziałem, nie jestem tak nas 
iwny, zeby myśleć, iż powyższe słowa bę- 
dą czemś więcej, jak urochem, rzuconym na 
ścianę.Sed digiet salvavi animam meam. Nie 
wyrzókam się wszelako zupełni: nadzidi, 
że choć jeden z moich współobywateli sło- 
wa me, nie mując przez długi jesienny wie- 
ozór nie lepszego do roboty, rozważy, i może 
one wpłyną na niego tak, iż pojechaważy 
„za interesami” do Warszawy wyda o jo- 
dne 50 rubli mniej, lub wypije mniej o 10 
butelek wina kwartalnie. Wtedy cel mój 
'zupełnie będzie osiągnięty. 

Jeżelim cię znudził czytelniku, czego zre. 
sztą jestem pewny, wybacz. Potrądałem o 
weselsze struny mego ducha—ale napróżno. 
Zagłuszone ciężkiemi warunkami życia, nie 
były w stanie wydać innego dźwięku, 


Stary zrzęda, 
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— 28 listop. (5 grud.) w magistracie m, Będzina 
na, trzechletnie wydzierżawienie dziesięciu jatek 
miejskich, 

—'19 stop. (1 grud.) w isydckiara: szpitala Ś-go 
Ducha wm, Rawie na, dostawę w -ciągu r. 1838 
artykułów żywności i innych, tak dla tegoż szpitala 
jako i dla przytułku dziecinnego. 

— 25 listop. (7 grid.) w Biurze p-tu nowófadot- 
skiego, na entrepryzę trzechletnią oświetlania'18-stu 
latari wim Noworadowsku od sumy rs, 356, 

— 24 listop. (6 grudz), w biurze p-tu łaskiego, na 
reperacyję studni w m, Pabianicąch od sumy rs. 
143 k. 18, 

— 26 listop. (7 grud.) w biurze p'tu będzińskiogo 
na sprzedaż: 1 morgi lasu w obrębie Łosioń leduiot- 
wa Olkusz od sumy rs. 161 k, 16—oraż ua trzęch- 
letnie wydzierżawienie prawa wydobywania kamie- 
nia porfirowego z tejże przestrzeni od weny r8 1 
k. 60 za każdy sażeń kubiczny tegoż kamienia. 

= 1 (18) orud. w radzie powiatowej iustytutów 
dobroczynnych w noworadomsku—na dostawę w cią: 
gh róku 1888 artykułów żywności i iunych, dla 
szpitalą Ś-go Aleksandra i domu przytułka dla star: 
ców w m. Noworadowsku 


Sprawozdanie z tatou zbóżowego: 
Sosnowiec 15 Listopada 1887 r; 


roku. 


mi „luc h pociągów drogi „żelaznej , 
[aa stacyi Piotrków na sezon zimowy 1881); 


a. fiain: 
„anto pako -wyborówe za pul 76, kop: |) © bigi od nia ESS spy 1 
rednie, 7234 , wołyńskie, od 681,—172%4, litewski ; f 
wyborowe pud 7414 kop., dada 70—-68: jeleokii |mrierskt (2 kasy) prayen-| 15 | 48 |ropólnogy: a 
wyborowe' po 73% kop., średnie po 70 Koh, zwy: sł pk Pd A 
czajne — do —kóp. Pszenica biała pù pieszny ( MH UZ pora pohidi= 
i 108 — 414 | ikv czerwona po — kop. Żółta od FOLIE (8 kids $ Bot TAFT) 

1064111; kop. Owies biały ciężki od 614— y ER ea A REA ts [po południu 


Ti, wyborowy — k. pud, średni — kop, zwyczajny 
od — — — kop. Jęczmień dla browaru 861, — 


b) u kierunku 'od Gr aniey do 
Warszawy: 


TA k., na paszę 67), ki “Groch warzelny od 97 | 

110 kopa Girykn od I o Ba k, Siemnae Kuryjoraki(a Kaspiana a | 42 jp. północy 
Imiane wybórowe of, 146—166 kop. średnie od chodzi é AT $ h 
187 — 142 kop. awyczajne od 119 do 1271; kpn; Pospieszny (8 klasy) przyol 5 äg e połudinie 
SZCZE SA AO wb. 6 Osobowy (8 MSYEA ii ot (po. południu 
— Makuchy lniane 1017, — 734, kop. Pipi EATE ERSA 4 Y 


kowo 82 do — kop. Otręby pszeniczna 431), do 
463), kop, żytne, od 50Y,—523 kop. za pud. 
Kurs za 100 rubli—179 M. 70 fi 


e) Potuqg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 
Przychodzi 4 Warszawy 


A. Oppenheim. 
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VBEZPLECZENIE 
posagu dla dziewcząt 


Ojcom, opiekunom i wogóle osobom pragnącym zabez- 
pieczyć przyszłość panion, polova się ubezpieczenie posagu 
w Towarzystwie Ubezpieczeń „ROSSYVA”. 

Jeżeli naprzykład, pragnie się ubezpieczyć dla 2 letniej 
dziewczynki, posag 3000 rsr., mający byś wypłaco- 
nym po dojściu jej do lat 18, to za takie ubcz- 
pieczenie należy wnosió do Tow. Ubezpieczeń „ROSSYA* 
opłatę kwartalną rar, 86 kop. 18 

W: razie śmierci weześniejszej ubezpieczonego dziecka, 
wpłacone kwoty zwracają się natyclimiaat. 

Towarzystwo „ROSSYA*, oprócz tego do- 
puszcza ubezpieczonych do udziału w zy- 
akach. Odliczana corocznie część zysków, łącznie z na- 
rosłomi procentami, wydaje się jednocześnia wraz z nbeż- 
pioczonym posegiem, stanowiąc tym sposobem jega powię- 
kszenie 

Do ia 31 Grudnia 1886 r. w Tow. „ ROS- 
SYA"! ubezpieczono dla 5553 dziewcząt po- 
sag na sumę ogólną rs, 14,244,100. 
la eiłopeów w ten sam Sposób, ubezpiecza 
się kapitai, wypłacany im po dojściu do pełnoletności 
Inb stypendym (renta) na wychowanie. 

Bliższe szczegóły znajdują się w broszurach Tow- 
Ubezpieczeń „Rosyja* wydawanych i wysyłanych (beze 
płatnie) ua Żądanie przez Zarząd w Petersburgu, 

Wielka Morska M 13), przez Główną Re- 
prezentacyę w Warszawie (Marszałkowska 


M 144), oraz przez Agentury Towarzystwa, 
we wszystkich miastach Cesarstwa i Kró. 
lestwa. 


(5—3) 


zawiadamia Sz, Publiczność, że w celu spopularyzowania 


NATURALNYCH 


WIN BRYMSKICH | KAUKATRIOR 


urządził tutaj w magazynie 


p. LUDWIRA FRENKLA 


przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
sen, podlug naszego cennika sprzedawane bywają, tle 
wytrawnego od kop. 30, asłodkiego lub czerwonego od kop. 35 
i wyżej, 


Wina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i PSN 
poręczamy za trwńłość takowych, 


"Lekarz weterynaryi 
C. WOLSKI 


zamieszkał 
„Petrokowie”. 
Tis A vis gimnazyjum. 


(4—2) 


rozpoczyna praktykę w 
Dom Wego igtatjówaj s" Gróville w 


mag” Do dzisiejszewo numoru 
dołącza się arkusz 21 powieści 
p. te Frankley przez Henry- 
przekładzie E, 
Dobrzsńskiej, 


BRAK i kiydarca May Mpi Dobrzańsk 


Hparozowo Tentypow, 


butelka 


52—1) 


DO ODSTĄPIENIA 
z powodu wyjazdu za granici 


Restauracyja i Karczma |» 


wełnianych i „retninnych wite 
mego wyrobu, kaflarików włócz- 


w najlepszem położenia, przy Kopalniach 


i babrykach, Wiad mość w Sosnow- | ki 


cu pod adresem M. Gł. 
por namie 


fi Di tag 1 obni | 
NAGRODŁONIE 
na Warszawskiej Wystawie Hygie- 
nicznej, listem pochwalnym, oraz 
medalem w dziale tarmacyj, hy- 
gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo. 
wane, uznana i koncesyjonowane 
„rzez Radę Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 


MIODO KOTOA: WU-SŁO- 


WE 


Fabryki „USŁIWA” 


w Warszawie ul. Zgoda M 6. 
Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Króle- 
stwie i Cesarstwie, 50% tańsze i pe~ 
wniejsze od zagravieznych. 

w „PRTROKOWIE” główna 
sprzedaż w składzie Apt, W-go Żar» 
skiego. Flaszka okstraktu kop. 76, 
paczka karmelków kop, 16. 

(R i Fr. N 8987.) Se] 
———1——+* 


DWAJ CHŁOPCY: 
Józef Pilasz, grający na skrzyp- 
wach, wieku lat 16, i Józef Wani- 
czek, grający na arfie lat rówuież 16, 
zbiegli przed ośmiu tygod- 
niami z Petrokowa. Ktoby ich gdzie- 
kolwiek spotkał, raczy dać znać policyi, 
proszonej ò odprowadzenie zbiegów do 
„Petrokowa” do miejsca ich zamieszka- 
nia w domu Glewicza X 325. (3—3) 

Franciszka Pilaszka 


JG 150 
(8—2) 


owe liwa=a ST 


B——— ii P—P— 2 


bo sprzedaży z wolnej ręki lab 
wydzierżawienia w kaźdym czasie 


Folwark włók 14, 


a Inwen'aszem żywym i martwym 
iorsty od stacyi Rogów drogi Żelaz= 
a o miedzę z gruntami miasta po- 


j 


Ktoby z panów obywatel 
chciał u siebie 


WETERYNARZA 


praktycznego (oficyjalistą wiejskiego) 
mającego za sobię wielolótuią p ralityką, 
2a utrzymanie buz peusyi—1 
sować: Warszawa, ul 
ga N 42. mieszk, 68 

(R. | Fr. N 11247.) 


FUTRA 


duże niedźwiedzie i szopy, al- 
gierka szopowa i palto oposowe 
w dobrym stania do sprzedańia za pray- 
stępne cony., Wiadomość w Redakcyi 
między godziną $ i 10 rano. (0-6) 


M. W. Kowalskie 
plac Maryinski, dom D-ra Glickamana, 
firmą tą eyzystujący skład 
och i skarpetek ba- 


kałesonów sosno= 
wych i trykotaży, zaopatrzony 
został w zupełnie nowe na zimowy sd* 
zon zapasy. Jednocześnie sprzedaje 
i gorsety paryzkie, porfu- 
wszólkię przedmioty gi- 
yjuo-norymberskie — z czem 
ma zaszezyt polecić sig łaskawym 
względom Szavownej Publiczności, 
(8—1) 


Skład Wegli 
Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec, węgli kamiennych 
grubych 240 44 2.86 ką 
Korzec węgli kamiennych 
grubych aa skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) „ . „ . „88 k, 
Pud koksu (korzee 4 pudy) , 80 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 ra, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkoreowych 
wagi 130 44, (18—2) 


Włodzimierza Saniiskiego 


Wynajem Pojazdów 
Dom W-go EC yy 


Karety, Powozy, Bryki, Konia 


Prelotka ruska kryta, 


(powozik) 


na jednego i dwa konie, gruntownie 
odnowiona, 4 supasowemi kola- 
mai, do Sprzydnnia, za 250 rubli 


w Borowej, pod „Petrokówem.” (3—8) 


atowego Brzezin, Wiadomość u Re- 
jenta w Brzezinach. (12—12) 
W druku 


ini E. Pańskiego w Potrokowie, 
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Kati dostała właśnie silnego kataru i doktór 
zakazał jej wychodzić z domu Mało kto przy= 
chodził ją odwiedzać, gdyż kadu z jej przyja- 
oiołek miała tyleż eo*i ona towarzyskich obowiązków 
do spełnienia. Nie zostawało im uni chwili czasu na 
rzeczy nieprzewidziane. 

W życiu wiółkiego świata, ci, którzy się opóź” 
niają, tracą miejsca i znajdzie się zawsze ktoś, kto 
ich chętnie zastąpi, Kati czuła to i do rozpaczy 
przyprowudzałą ją myśl, że, zamknięta jak więzień, 
musi siedzeć w domu. 

Horacy za to odwiedzał ją ċo dzień, 0 szarej 
godzinie,  Bylw to chwila, w której życie Bostonu 
uderzało najszybszem tętnem, a w której on mógł od- 
począć, oderwać sprueowane oczy od cyfr i linij i przy- 
biedz do tej, którą kosbał. Przyćmione światło läm- 
Py» zapuszezone franki i cisza, zalegująca dom pana 
Motter, wpływały blogo na stan jego ducha.-- Siedząc 
tuż obok Kati, w salonika oświetlonym tylko plong- 
cym na kominku ogniem, Horacy doznawał rożkosz= 
nego uczucia. —Nie przyznając się do tego, błogosła« 
wit katar Kati, który dostarezał mu nijmilszych mo- 


że chwil, które spędzał, jako narzeczony ukochanej 
kobiety. 


To, że Kati nie znosiła sainofności i ciszy, było 
wynikiem wychowaniu, jakie większość panien amery- 
kańskich odbiera, Ou najmłodszych lat mują one 
zupełną swobodę działania: chodzą do szkoły same; 
i dzień caly spędzują w towarzystwie, = Razem z towa- 
rzyszkami i towarzyszami uczą się, razem jedzą, spa- 
cerują i bawią się. Od dziecku, przyzwyczajają się 
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się to „produkt May'a”, Słowo ci daję, że mi się to 
udało przypadkiem i nie przypuszczałem nigdy, bym 
mógł być wynalazcą. Fakt jednak, że nim jestem, 
Fakt! A niema na świecie nie, prócz faktów, jak mó- 
wił stary potwór z „Ciężkich Ozasów”  Diekensa. 
Fakt ten wywołał fakt drugi — zostałem przemysło- 
weem! Nie dziw się tak Frankleyu! Powtarzam ci: to 
fakt! Co więcej, spotkałem w New-Yorku jegomościa, 
który kupił odemnie obraz i to jeden z nędzniejszych, 
Pomimo to, zachwycił się nim do tego stopnia, że 
zamówił dekoracyję salónu, sali jadalnej i koncerto- 
wej za szaloną wenę! 

— Zamówił —wtrącił Horney — to jeszcze nież 
wiele.. Czy tylko nie cofnie zamówienia ? 

— Ah! widzę, że robisz się niedowiarkiem w 
kwestyi zamówień, Masz słuszność bracie; Jest to 
rzecz bardzo praktyczna, Ale tym razem zamówie- 
nie nie zostanie cofnięte, napiealiśmy. kontrakt i w 
razie zawodu wytoczyłbym mu proces, a tego nie 
życzyłby sobie; zresztą o tom tylko marzy, Huraj 
bracie, jestem bogaty! 

— Cieszy mnie to, — powiedział zupelnie szoze. 
rze Horacy. 

Radość Johna opadła naglejak oziębione ciasto, 

— I powiedzieć, że to wszystko przychodzi za- 
późno! — zawołał. —O siedem miesięcy zapóźnol... Nie 
myśl, bym do ciebie miał żal, ale przyznaj, że to fa- 
tum prawdziwe ? 

— Teraz znów na mnie przyszła kolej | Teraz 
nów mnie nie udaje się nic! 

Frankley 21 
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— Tobie? zawołał May, wytrzeszozając oczy— 
Tóbić?—powtórzył zdumiony. —Jesteś u szczytu sławy 
il. óna... ona cię kochal Czegoż ty chcesz więcej ozło= 
wiecze? |" 

— Nie jestem u szezytu sławy, odparł siląc się 
na uśmiech Horacy —ale muszę się tam wkrótoe do+ 
stać, Muszę, i nie wątpię, że mi się uda. Wracasz tedy 
Johnie na stałe do Bostonu ? 


— Tak i nie, mój drogi. Większą część ozusu 
będę musiał siedzieć w New-Yorku. Ale skoro tylko 
zdobędę chwilę wolnego czasu, przyjeźdżać tu będę i 
gprobuję się bawić! Cheę zostać człowiekiem świa- 
towym, w eałem znaczeniu tego wyrazu. 

— Tem lepiej! Ja, bo nigdy nim chyba nie 
będę. 

— Dlaczego ? 

— Niemam do tego powołania; zresztą wymaga 
to dużo wolnego czasu, którego mi brak. 

= Masz dużo zamówień ? 

Frankley zaczerwienił się. 

— Nie, ale trzeba pracować, żeby się nie cofać, 
Jestem młody jeszcze i powinienem się uczyć. 

— Nauczysz się, nie ucząc, wszystkiego, 00 Gi 
potrzeba —żawołał wesoło May. 

— Dziwna rzecz—zauważył Horacy—jak powo. 
dzenie... pieniądz, zmieniają ludzi. — Ty Johnie, naj- 
nieśmielszy z ludzi, mie wierzący w siebie, skrom= 
ny do przesady, teraz przybierasz protekeyjonalne 
miny. Taka już natura ludzka. Może i ja będę ta- 
kim za parę miesięcy, jeżeli notabene projekt przy- 
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— O jakiej wartości mówisz?—spytała—o0 mają- 
tku ich, ezy talentach? 

— 84 między nimi tacy, który posiadają za- 
równo jedno jak drugie, 

— Nie znasz się na tem — odpowiedziała, — A 
zresztą, proszę cię, żadnych uwag i żadnych wymó- 
wekl.. Jeżeli chcesz mnie kochać taką, jaką jestem— 
dobrze, w przeciwnym raziel., Ah! wierzaj mi, dosyć już 
miałam tych rzeczy wtedy, gdy byłam narzeczoną Muya. 

Horacy umilki, ale ostatnie słowa Kati upoko- 
rzyły go, jak uderzenie butem, Wulozył z sobą, 
czuł, że co chwila traci więcej osobistej godności 
ozłowieka. Imponująca Kati, mogła go doprowadzić 
do podłości=czuł to, choć nie przyznawał się do tego. 

Teraz nie miał już chwili wolnej. Kati wyma” 
gała, by bywał wszędzie tam, gdzie ona bywa — a 
bywała wszędzie. Nieustanne  recepoyje o czwartej, 
herbaty o piątej, posiedzenia o szarej godzinie, potem 
znów teatry, koncerty, bale, kolacyje — wszystko to 
pochłaniało życie obojga mlodych | 

— Zdaje mi się, że jestem konióm w maneżu— 
powtarzał Horacy, kładąc się spać znużony i wyczer- 
pany, —że wkrótce na karku, zamiast głowy, mieć bę- 
dę pustą tykwę. 

Na co u licha przyda się człowiekowi pracować, 
odbywać studyja, kształcić umysł i serce, jeżeli potem 
życie ma spędzać goniąc z zabawy na zabawę, 
powtarzając po kilkanaście razy z rzędu jedno i to 
samo różnym osobom? Istna to kara za grzechy, ta 
nieustanna ruchliwość kobiet, które wtedy tylko, gdy 
są chore, siedzą w domu. 


